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Nowe zamachy bombowe
na Śląsku Zaolziańskim

CIESZYN, 22. 1. Zc Ś ląska Zalziań- 
jkiego nadchodzą w iadom ości o nowych 
w ystępach bojówek czeskich, k tóre  nie 
p rzeb ierając  w środkach niepokoją m ie j- 
©Krwą ludność.

W  nocy z soboty dnia 21 bm. na nic 
dzielę o godz. 23.15 dokonano w Syn och i i 
dzielnicy Bogum ina zam achu na  m iesz­
kanie m iejscowego naczelnika straży  o 
gniow ej F e rd y n an d a  Rekusa.

B ojów ka częska rzuciła do m ieszkam i 
naczelnika g ra n a t ręczny, k tó ry  szczeci 
wym  zbiegiem  okoliczności, chociaż ek 
splodow ał nie w yrządzi! nikom u szkody. 
W  pól godziny później w te j sam ej m iej 
seowóści napadli praw dopodobnie ci sa ­
rni spraw cy na dom b ile te ra  k in a  M iko­
ła ja  Honysza.

W tym  w ypadku o fia ra  zamachowców 
została, ra n n a  odłam kam i w ybuchającego 
g ran a tu . Po pó łn o cy • zam achow cy dali 
znać o sw ej zbrodniczej robocie w Skrze

Artyleria połowa
R O Z B IJA  LODY NA W IŚLE.

K IELC E, 22. 1. PA T. 12 k ilom etrów / 
-ator lodowy na W iśle pod Sandom ’e- 
łzem, którego czoło znajdu je  się u ujścia 
rzeki T u e śn ia n k i (km. 272), a koniec pen 
Bogorią (km. 280) u trzym uje  się nadal.

Oddziały wojskowe w dalszym  ciągu 
prow adzą akcję. B ran a  je s t pod uw agę 
możliwość użycia a rty le rii. Oddcinki w i  
lu pod Koemierzowom i O strołęką po- 
przedino częściowo uszkodzone, zostały 
napraw ione i zabezpieczone.

M ost kolejow y nie został uszkodzony. 
Poziom wód W isły  obniża się w dalszym  
ciągu  i w chw ili obecnej w ynosi 4 m  30 
em. ponad s tan  norm alny , co łącznie «e 
spadkiem  tem p era tu ry  u tru d n ia  ruszenie 
zatoru.

Z pobytu min. Ciano
W  JU G O SŁ A W II.

BlAŁOGlRÓD, 22. 1. FA T. W sobotę, 
po zakończeniu polow ania Ina dziki w 
lasach  B elje, p rem ie r Stojadinow icz od­
by ł dłuższą rozmowę z min. lir. C iano 
W czasie rozmowy poruszono, w serdeez 
m i  atm osferze, w szystkie zagadnien ia  po 
lity k i zagranicznej, in te resu jące  oba pań 
stwa.

ozowie, gdzie o godzinie 115 rzucili g ra ­
n a t n a  salę re s tau racy jn ą  G ebauera, w 
k tó re j odbyw ała się zabaw a taneczna, u- 
rządzona przez straż  pożarną. G ran a t po 
ra n ił eję.żko jednego % uczestników  z a b a ­

wy', a  drugiego pokaleczył lżej.
W ładze bezpieczeństwa w natychm ia­

stowych dochodzeniach usta liły , że g ran a  
ty  były pochodzenia czeskiego. Pościg za 
zbrodniarzam i trw a.

Skład mater ałów  
wybuchowych

WYKRYTO NA PRZEDMIEŚCIACH 
MANCHESTERU 

LONDiN, 22 I. PAT. Agencjo Reutera dt 
nosi * Manchesteru, iż wykryto tam w nU 
zajętych szopach na przedmieściu wielki 
skład materiałów wybuchowych. W związku 
z tym aresztowano i zbadano szereg osób. W 
mieście wzmocniono ochronę policyjną. SO 
ne patrole krążą po całym mieście.

Niemcy na drodze do zagarnięcia Czechosłowacji
Próba zgiajchszaltowania armii czeskiej na wzór Reichswehry

PRA G A , 221 1. N acisk  n iem iecki aa  
rep u b l’kę Czecho - S łow acką z każdym  
dniem  się zwiększa. Przed niedaw nym  
czasem B erlin  zażądał od rządu  p rask ie  
go, a ty  n ie  zm niejszał liczebnej, jak o ­
ściowej i technicznej siły  arm ii czecho­
słow ackiej.

Około 10 dni tem u B erlin  zażądał od 
rządu czechosłowackiego, aby  dał p rze­
szkolić i zorganizow ać dwie dyw izje cze­

chosłow ackie n a  wzór niem iecki; żądał 
pewnego rodzaju  zg ia jsza ltow ania  ich z 
arm ią  niem iecką.

Z nana je s t zależność d ru g ie j Republi 
ki ozecho-słowackioj od B erlina , który  
może Czecho Słow acji w każdej chwili 
zam knąć główne a r te r ie  ruchu , w skutek 
odm ówienia dostaw  w ęgla zatrzym ać ca­
łe życie gospodarcze, w skutek  odmówie­
n ia  p rąd u  pogrążyć P ra g ę  w ciemno-

Uroczysty obchód
rocznicy powstania wlelKouąisifiego

.WARSZAWA, 22. 1. P A T  .W arszaw a 
uczciła dziś w sposób bardzo uroczysty  
historyczną rócsynicę 11 listopada 1913 r  
w k tó rym  to dniu  m ieszkańcy W ielkop il 
sk i wzięli udźiat w rozbrajaniu okupan­
tów w W arszaw ie.

Obchód te j ro czn icy  zestal zorganizo­
wany przez zjednoczone organizacje 
zw iązku pow stańców  w ielkopolskich, k o ­
ła Wielkopolan- oraz akademickiego koła 
W ielkopolan w stolicy i rozpoczął się 
dziś o godz. U  rano  nabożeństwem w 
kościele garnizonow ym .

W  środkow ej nawie ustaw iła  się kom 
p a n ią  powstańców  w historycznych n i n  
duracb, oddział harcerzy  w ielkopolskich 
i poczty Sztandarowe orgąnrzacyj kom 
batanckieh. Św iątynię w ypełn ili p o . b « e 
g i liczni przedstaw iciele k o r p u s u  oficer­
skiego i podoficerskiego. Bezpośrednio P > 
nabożeństw ie nastąp iło  złożenie wieńca 
n a  gTobie N ieznanego Żołnierza, poczym 
uczestnicy dzisiejszych uroczystości p rsJ  
m aszerow ali przez ulice W arszaw y do 
siedziby Naczelnego W odza.

Pogorszenie stosunków

O godz. 13.15 w śród n iesłychanych  o- 
w acyj zgrom adzonych na ul. Klonow ej 
tłumów' wychodzi P a n  M arszałek Śmigły 
Rydz.

czesko-niemieckich
BERLIN, 22. 1. PAT. Niemieckie koła po 

lityczne zachowują daleko idącą rezerwę w 
ocenie rozmów, jakie min. Chvalkowsky prze 
prowadził dziś z kanclerzem Hitlerem i min. 
Ribbentropem. W przeciwieństwie do ostat 
niej wizyty lir. Csaky, którą cechowała ser 
deczuość atmosfery, w jakiej toczyły się 
fu rozmowy min. Chvalkowky'ego nie można 
nazwać, jak stwierdzają zazwyczaj dobrze 
poinfomane koła niemieckie nawet zbyt przy 
>szną.

Widnokrąg stosunków niemiecko - cze­
skich uległ ostatnio zachmurzeniu, które 
go rozmowy dzisiejsze n ie zdołały widozz 
nie rozproszyć. Lakoniczny komunikat urzą 
dowy o przebiegu wizyty pozbawiony jest na 
wet zazwyczaj przyjętego zwrotu o „przy­
jaznym nastroju" rozmów co wzbudziło oczy 
wiście uwagę obserwatorów zagranicznych. 
Zdaniem wspomnianych kół. rezultat wizyty 
min. Chvalkowsky‘ego ma być znikomy.

W eteran i P ow stan ia  1883 r. przy s* su - 
darze pow stańczym  podczas nabożeństw a 

w kościele Garnizonowym .

P rzy  dźwiękach marszów, granych  
przez o rk iestrę , rozpoczyna się defi ada. 
I  ręzą sią szeregi powstańców w iclkoouł 
skich przed Naczelnym Wodzeni. Pochy­
la ją  się historyczne sz tandary  o rgan iza­
cji b. wojskowych. W momencie, gdy 
przem aszerow ują przed Panem  M arszał­
kiem  pow stańcy ub ran i po eyw iłnem .i, i  

szeregów rozlega się okrzyk: Niech zyis 
P a n  M arszałek.

śeiaeh, unieruchom ić przem ysł itd.
J a k  nas in fo rm ują , rząd p ra sk i mim« 

tych zależności odrzuci! żądanie B erlina 
zgiajchszaltow ania arm ii ezuehosłowue- 
kiej, co wywołało w ielkie niezadow olenie 
B erlina. P rzypuszczają  tu ta j, *że potTeza* 
poby tu  min. Chvalkowsky ego w R eihnhs 
m iaroda jne  koła ber-ińsk ie  w yw ierały  w 
te j spraw ie w ielki nacisk  na czechosło­
wackiego m in is tra  spraw  zagranieanyełk

Zarów no Skoda ja k  i inne fabryk? 
broni i sam ochodów p racu ją  w pełni, wy 
tonując zam ówienia niem ieckie i nie 
mogą nadążyć w w ykonyw aniu zleceń 
niemieckich. Czecho-Słowacki przem ysł 
w ojenny p racu je  dziś w yłącznie dla N’e 
miec.
tfOOCCCOOOOOOOOOOCOOCOOOOOOOCW

PIWA TYCHY 
1 6 2 9  

Od trzystu lat idg w świat
w aaaaaa66an6<ww 89aaaBBaa««s<mn

Strajk słuchaczy
CIWF-u w Wars tawte

WARSZAWA 29. I. 89. W Centi.i.nm  
instytucie Wychowania Fizycznego w Wat 
ssawie na Bielanach wybuchł w ub tygodniu 
strajk słuchaczów na znak demonstracji 
przeciwko zbyt długiemu odwlekaniu prza- 
m3nevaniu tej uczelni na Akademię Wy eh o 
wanla Fizycznego.

Strajkująca młodzież poszła na lej ha 
seł agitatorów jednak po głębszem rozważę 
ulu sprawy, strajkujący w ub. sobotę straik 
przerwali i wykłady odbywają się normal­
nie

Boją sią o zamach
NA PREM. CHAMBERLEINA

LONDYN, 22. I. 39. PAT. Silne oddziałj 
policji pilnowały przedwczoraj i dziś miejsc*
wości Checquers, gdzie spędzał weekend pre 
;nier Chamberlain z małżonką. Dostęp do 
miejscowości jest zakazany wszelkim osobom 
nienaleźącym do otoczenia lub służby pro­
m i l a  Drogi prowadzące d o Checquers £.» 
patrolowane przez policję, która zatrzymuje 
wszystkie pojazdy. Analogiczne środki 
ostrożności zarządzono w- Londynie w pobli 
żu miejsca zamieszkania ministrów Hoare 
i Malcolma Macdonalda, którzy m ają bezpo 
średnio do czynienia ze sprawami irlandzki­
mi.

W związku z wykryciem wczoraj składu 
materiałów wybuchowych w Manchesterze 
aresztowano 2 kobiety, które staną jutre 
przed sądem pod zarzutem nielegalnego prz* 
chowy wania materiałów wybuchowych.
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W i e i k a  u/gsprzeiliii i n w w G n ia r M O w & !  Ceny zniżone od lO°|0 do 5O°j0
Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche“. Serwisy do obiadów porcelanowe na 6 osób od 29 zł 95 gr 
Serwisy porcelanowe do kawy na 6 osób 15 części od 5 zł 95 gr. K R Y S Z T A Ł Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne. Wyroby SKórzane i zabawki dziecinne.+Ceny stałe.+ubsługa solidna.

P o l e c a  y^ŁTM/%1%1 SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 10, tei. 63010 

S M » o n r
Ki^jfku paiwkich g9iłk€BB*x:fis w P a r g ź w

FRANCJA-POLSKA 4:0 (2:0)
Krzyk bohaterem meczu

puje pewna zmiana w naszvm ataku; łącznik j s ika  a W ostal przejmuje k ierownictwo ala 
m i s&rzydłowego. M a tiis  obe.j r u j '  rolę <ącz I ku. W  takim  układzie gra n sza drużyna 
AKS idzie na miejsce Wosta'a na pozycję pra | przez 25 m inut.

Losowanie hokejowych mistrzostw świata
Polska gra z Kanadą i Holandią

Na stadionie „Pare de Princes" w Paryżu 
zgromadziło się w niedzielę po po łudniu  oko
10 35.000 widzów. Zgodnie z przewidywania 
m i mecz zakończył się wygraną drużyny 
francuskiej i  to wygraną zupełnie łatwą. By 
iv monaenty, w któ rych  reprezentacja Polski 
została zupełnie zdeklasowana a bramka na 
s/ej arużyny bombardowana była raz po raz

G d yb y  n ie  g ra  K r z y k a  w  b ram ce ,  oraz  
p rz y to m n e  i  o f ia rn e  w y s i ł k i  l i n i i  o b ro n y  i po  
m o r y  m ecz m ó g ł  się ró w n ie ż  zakończy  •  w y  
nikiem 10:0 dla Francuzów.

Atak Polski zawiódł. Ofiarność Pian tka, 
w ysiłk i W ostała, próby kom binacji M atiasi, 
i a nic się nic zdawały.

Gr< rozpoczęli Francuzi przechodzą • do 
gwałtownych ataków. Około Id tej m inuty 
wlało się naszym przeprowadzić kontratak, 
który jednak nie daje rezultatu W 15-tej 
minucie lewy łącznik ileisserer podaje lewo 
skrzydłowemu Veinnantowi a ten w ym ija  z 
lilką Frzyka. 1:0 dla Francji.

Znowu porcja ataków na u isz» bramkę, 
Bardzr dobra obrona Krzyka Nieliczne ala
11 Polaków nie mają wykończenia. W  pe-tr 
nym  momencie piłkę prowadzi P ion tek, 
idzie na niego ostro obrońca >1 .lle r ... 
Piontka zniesiono z boisku. .V .ez 8 m inut ze 
^po ł polski gra w dziesiątkę. 1' rancuzi prze­
ważają bardzo wyraźnie. W  12 gto, niui"Cte 
utak Ficucuzów po kom bin i k i  Aston, Pen 
iła rek  i Ileisserer przynosi drugą bramkę 
zdobyte przez tego ostatniego

Po przerwie wobec konta sji Piontka nasię

tjifi w j/gry W Hoidiidii 2:1
Kopiezntoc.u i hoke jow a USA g ra ła  w 

Hadze, gdzie p rze c iw n ik ie m  je j  b y ł ze­
spół K a n a d y jczykó w  g ra ją cych  w k lu ­
bach ho lenderskich  i b e lg i'ck ich . Z w yc ię  
ż y li A m e ryka n ie  w s tosunku 2:1 (1:1 1:0 
0 :0 ).

—  -------------

Kaneda iwjtlęta Niemcy
7:11 (1.1) 5:0 i:* ) .

W  sobotę rozpoczął się w  G a rrasch  
Part-enkircheri doroczny ..tydzień spor 
;ów z im ow ych '.

G tów nym  pu n k iem  p ro g ra m u  sobotnio 
go b y ł mecz h o ke jow y  K anada  - -  Team 
Rzeszy. Z w y c ię ż y li K a n a d y jczycy  w sto 
“ l in k u  7:0 (1:0 5:0 10).

  oO o-------

Ssneralna prśha F.I.S.
Z O S T A Ł A  O D W O Ł A N A -

P ro je k to w a n a  i zapow ied /a iia  na dn ie  
ii, 23 i 24 bm. genera lna  p róba  do zawo 
dów F IS , na k tó rą  złożyć się m ia ły : s la ­
lom  na K a la tó w ka ch , bieg sz ta fe tow y 
4X10 kra. i skok i na K r - k w i,  a w  czasie 
k tó re j m ia ła  hyc przep jrew adzona  próba 
spraw ności o rg a n iza cy jn e j oraz urządzeń 
ic ie ko m u .iib a cy jn ye h  /o s ta ła  z powoda 
z łych  w a ru n kó w  terenow ych, a m ia n o w i­
c ie n iedostatecznej p o k ry w y  śnieżnej od 
w ołana.

Chmielewski znów
NOKAUTUJE.

C h m ie le w sk i odn iós ł s:ódme zw yc ię ­
stw o w Am eryce. W a ic z y ł w  B oston ie  
w  d n iu  21 ub. m. i  pokona ł w  d ru g ie j 
rundz ie  przez k. o. - T a il la  Renera.

N astępny mecz C hm ie lew sk i stoczy w 
d n iu  27 hm . z n ieznanym  jeszcze prze- 
m w rak iem .

W  B ru k s e li odby ło  się losow anie ho­
ke jo w ych  m is trzos tw  św m ta.

U d n ia ł w  ro zg ryw ka ch  U o rą  najlepsze 
d ru ż y n y  św ia ta  K a n a d y  i S tanów  Z je  1- 
r;uczonych A. P. t  raz najlepsze zespoły 
E u ro p y . Zgodnie z tra d y c ją  rozstaw ione 
zosta ły  cz te ry  najlepsze d ru ż y n y  z ub. 
a w ięc Kanada, A n g lia . C zechosłowacja 
i  N iem cy.

P ie rw s ie  dw ie  g ru p y  - w a lczyć będą w 
B azy le i, a d ru g ie -d w ie  w Z u rych u . M e­
cze odbyw ać się oędą od 1(1 rano do -22. 
U sta lono, że codziennie rozegrane zosta 
ną 4 Spotkania. Losow anie  dało następu 
jące w y n ik i:

W  g ru p ie  A w a łczyć będą N iem cy, 
S tany  Zjednoczone A. P.. W ło ch y  i  F in ­
la n d ia . r

W  g ru p ie  B  — Czechosłowacja w y lo ­
sow ała na przec iw n ików  S zw a jcarię , I.o-

.W czoraj w Sosnowcu zosta ł rozegra­
ny to w a rzysk i mcc z boksersk i pomiędzy 
S i a c ię  (Ruda Ś ląska) i N ord ią .

Obie d ru żyn y  w ys tą p iły , bez w ng i p j j  
c iężk ie j i c iężk ie j, wzam m n : a to roze- 
g rane  zosta ły  po dw ie w a lk i w wau/.c 
m uszej i ś redn ie j.

W y n ik i poszczególnych w a lk  są uastę 
pu jąco  (zaw odn icy S la v ii na p ie rw szym  
m ie jscu ):

musza: L ip  znokau tow a ł w  I I  ru n d z tr 
F rn k e l s / ta j na, na to m ia s t K o ło d z ie j p > l-  
ria ł się w  I I  ru n d z ie  D a ttn e ro w i TI.

koguc ia : A dam iec po zacię te j w alce 
p okona ł na p u n k ty  Brzeskiego,

p ió rk o w a : Sus TI po żyw e j walce wy 
g ra ł na p u n k ty  z Top io iem ,

Ic lcka: Janas pokona ł w ysoko na p u n k

74722 75838 83224 151197.
Z ł. 5.000 na n-ry 31977 50944 7129/

89338 109695 110925 142040.
Zt. 2.000 na n -ry  5673 15356 18823 44251 

6P.081 87196 103370 140099 144365.

twę i  Jugos ław ię .
Po lska  zna laz ła  się w g ru p ie  G w raz 

z m is trzem  św ia ta  Kanadą i  H o la u d ą .
W  g ru p ie  D  A n g lic y  m ają  za przeciw  

n ików  W ę g ry  i  B e lg ię .
G ru p y  A  i  C walczą w  B azy le i, a g ra  

p y  B  i  I )  w  Z u rychu . W  każdej g ru p ie  
każda d rużyna  w a lczy z ka fdą . N a jle p ­
sze dw ie d ru żyn y  z każdej g ru p y  k w a li­
f ik u ją  się do dalszych rozg ryw ek. Na,im p 
szych 8 d rużyn  podzielonych zostan ę 
znowu m i 2 g ru p y , p rzy  czym po 2 zespo 
ły  z każdej g ru p y  wchodzą do g ru p y  
fin a ło w e j. D ru ż y n y  w ye lim in o w a n e  w a l­
czą w  t. ;,w. tu rn ie ju  pocieszenia.

Z losow an ia  zatem w y n ik a , że P o lsku  
m a pewne szanse z a k w a lif ik o w a n ia  się 
do dalszych rozg ryw ek  obok K anady. — 
H o la n d ia  bowiem nie je s t s iln y m  prze- 
c iw irk ie m .

t y  D iam au ta . Pod k o u iie  os ta tn ie j ru n ­
d y  D iam an t b y ł b lis k i nokautu.

pó iśredn ia : W o^ta ln  w y g ra ł w  I I  s ia r 
c iu  przez poddanie s’ę W ygnauskiego, 

średnia: Za rem b ik  w yp u n k to w a ł Ke- 
Ślcnberga.

W  d ru g ie j w alec w le j samej wadze 
F a te ro k  zm usił do poddania  się w I i  n i  
dzie Feldbaum a.

Sędziował w  r in g u  i na p u n k ty  p. Ta 
ta rczyk, gdyż sędzia r in g o w y  P- M oskw ą 
iiio  s ta w ił się na zawody.

Mecz w y g ra ła  S la v ia  w s tosunku 13:°. 
Przed meczem odby ły  się dw ie  w a lk i 

z a ro d n ik ó w  N o rd ii w wagach l il ip u c ic h ; 
Sztopman — S za jn e ram i i Felczer -  R° 
zonberg, obie zakończy ły  się rem isowo.

134487 150130 152877 156845.
Z ł. 100 n r.: 320838 334863 338591 340210 

354352 364M6 365416 366141 370932 386548 
392296.

Przewaga Francuzów jest nie mniejsza 
niż przed przerwą. Dzięki Krzy m w i w yn ik  
przez dłuższy czas utrzym uje się 2.0 Dopie 
ro w 18-tej minucie. Veinnante iw t M c je
trzecia bramkę. W  tym  czasie zostaje kotuzjo 
wany drugi nasz gracz Szczepaniak, k tó ry  
przechodzi na prawe skrzydło. Nad drużyną 
polskc w isi w idmo klęski, skoro w 30 m inu 
cie drugiej połowy gry Satelli, grający na 
środku napadu, strzela czwurtą bramkę dla 
swych barw.

Przewaga gospo l w y  utrzym uje się lie* 
przerwy; rogi sypią się ie 1 * > za drugim 
(10.1) dla F rancji) d ru tyny polska, ja k  się 
to mówi w języku p iłkars cm  . przestaj* 
Istnieć na boisku". Napastnic /  francuscy ma 
lą niezliczone mnóstwo okazji do strzeleni* 
dalszych bramek, ale łśrzyk ies: Irm iny d t 
pokonrnia. Nawet najlepszy gracz Franca 
rów Ben Barek nie może zmusić Świelnc-gt 
Krzyka do kap itu lacji.

W  międzyczasie W ostal m ia ł okazję de 
strzału, niestety p iłka  przeszła obok. W  drw 
żynie Francuzów, specjalnie dobrze grał M* 
rokańczyk Ben Barek, k tó ry  stał się ulubień 
cem p*. ryskiej publiczności. Nie źle spisał się 
Aston, bez zarzutu by ł też Ileisserer i Veinan 
te. T y ły  drużyny francuskiej nie m ia ły  wici# 
do ro le ty . T rudno też scharakteryzować lek 
grę. Trzeba ty lko  stwierdzić, że atak repre 
zentacji francuskiej by ł w fo im ie  imponują 
cej.

Specjalnie uwydatniało się to na tle ba« 
dzo s tt ło  grającego ataku Polski.
  ..

Song brzmi
W  C A Ł Y M  K R A J U

W  fin a ło w y c h  meczach bokserskich 9 
m is trzos tw o  P o ls k i w Poznaniu  W a r ła  
pokona ła  H C P . 10:6. a w In o w ro c ła w iu  
G op lan ia  — Lechię 13:3.

W  K ra k o w ie  W is ła  pokonała soso> 
w iecką M akab* 12:4.

W  Łodzi w arszawska Syrena z K o l­
czyńsk im  na cze. c w y g ra ła  z Hakoachem 
13:3.

Porażka ś lą s k a
W  B E R L IN IE .

H oke jow a  reprezentacja  Śląska u le-rU  
w trzec im  d n iu  B e rlin o w i w  stosunku 
6-2 (0:1 0:1 0:0).

AZS m is t r z e m
P O L S K I w  s i a t k ó w c e  Ż E Ń S K IE J .

W  K a tow icach  zesła ły  zakończono ro* 
g ry w k i o m is trzostw o  P o lsk i w s ia tków ­
ce żeńskiej. T y tu ł m is rza zdobył AZS 
(W arszaw a), 2) Zn icz iLódż), 3) O ls /* 
(K ra kó w ). 4) P o lon ia  (W arszawa).

Huculskim szlakiem
I I  B R Y G A D Y  L E G IO N 6 w  P O L S K U  H

K lu b  tu ry s ty c z n y  i  n a rc ia rsk i Z w iąz­
ku  S trzeleckiego w Sosnowcu o rg a n izu ją  
zespół pa tro lo w y  do M arszu Zim owego 
H u cu lsk im  S z la lrem  I I  B ry g a d y  Leg io ­
nów* P olsk ich, k tó ry  odbędzie się w cza­
sie od 1 do 5 lu tego  b r, pod p ro te k to ra ­
tem  Gen. Tnsp, S ił Z b ro jn ych  M arsza łku 
P o lsk i Edw arda Śm igłego R ydza na 
tra s ie  R a fa jlo w a , Przełęcz P an ty rska , 
Semczuk. J a tło m c a  — W orocbta.

W yjazd  z Sosnowcu nastąpi 31 bm. ® 
godz. 20.30. Zgłoszenia uczestników p r/.y ł 
rau je  zarząd k lu b u  n a jpóźn ie j do dn ia  
26 buę p rz y  u l. K o łłą ta ja  n r. 17 w gods -* 
nach 19—20 ej.

nrrarrtfwaiiioiiM iii* u

Slavia (Ruda SI.) — Nordia 13:3
Tow arzysk i mecz w Sosnowcu

Kto wygrał na loterii
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła i Zł. 1.000 na n -ry : 163 10252 10915 18079

na m  141791 32759 40004 47604 54821 57043 57874 62274
Zł. 15.000 na n -ry : 24967 46198 02597 63011 71679 77840 82542 86761 94618
Z ł 10,000 na n -ry  10009 20357 54423 1 97827 100665 113859 121058 128629 133255

Aby wy ora ć — trzeba graC, 
a lak gra* — to u

KAFTALA!
Losy do lV~ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 bm.
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Wre praca w oddziałach strzeleckich
w powiecie zawierciańskim

r o d  przew odnictw em  prezesa zarządu 
powiatowego Z. S. w Zaw ierciu m gr. J a  
na P ilch a  i kom endanta pow. ppor. re/,. 
J a n a  G ubały  oraz komp. Opydy. p rzy  
współudziale powiatowego kom endanta 
I\W . k ap itan a  Szczepaniaka odbyły 
w m iesiącu styczniu  br. w alne zebrania 
w oddziałach Z. S;: w Porąbie. Dziech- 
eiarzach, N iegowouicach , Łazach.

U stępujące zarządy zlozyły spraw ozda 
n ia  z k tó rych  w ynika, że p r a c a  Związku 
Strzeleckiego w powiecie rozw ija się po 
Utyśluie. Zw iększają się z roku  n a  rok 
stany  liczbowe członków ćwiczących. Od­
działy prow adzą p racą  ośw 'atow ą i p rzy  
gotow ują swoich członków do złożenia 
egzam inu z zakresu  7 oddziałów szkoły
powszechnej.

W  celu podniesienia czyteln ictw a od 
działy zak ładają  b iblioteki, z k tó rych  ko 
rzy s ta ją  nie ty lko  członkowie Z. S., a1® 
także i m iejscowe społeczeństwo. Pokaż* 
nym  dorobkiem  na  ty m  polu może się 
poszczycić oddział Z. s .  w Porąbie, k ^ c y  
posiada zbiór książek, liczący 2,i93 tom y. 
B iblioteka ta  sta le  je s t zaopatryw ana w 
nowości

W  celu uczczenia pam ięci trag iczn ie  
zm arłego prezesa oddz. śp, inż. F rancisz­
ka K rem era  w alne zebranie uchw aliło  
zakupić dla dzieci m iejscow ej szkoły b i­
blioteczką i nazwać ją  im ieniem  inż. K ro 
nera  i n a  ten cel w yasygnow ano 250 zł.

Ze spraw ozdań ustępujących  zarządów  
wynika, że troską  zarządów jest ntrzymy 
ła n ie  św ietlic.

U m undurow anie oddziałów i przygoto 
wanie sią do obchodu 10-leeia istn ien ia  
Z. S. na teren ie  pow iatu zaw iereiańsk;«- 
,?o i ufundow anie chorągw i w ym aga wiel 
„i b wysiłków ze s trony  w szystkich czlou
ków.

W okresie le tn im  oddziały urządzały  
w yeieetki krajoznaw czo rlo pobliskich o- 
kolic i dalsze na G órny Śląsk i do K ra ­
kowa.

Oddział Z. S. w Porębie  założony w ro 
ku 1925 jest jednym  z na jsta rszych  od­
działów' w' powiecie i dz’s ia j  może się 
poszczycić z n a c m jm  dorobkiem, 
działem  w iejskim , prow adzonym  pod ko?

Oddział w D zieckciarzyoaok jest od- 
row nictw em  p. P io tra  Suskiego. Pokaźny 
m ają tek  i całkow ite um undurow anie 
członków' oraz zam iar budowy Domu 
Strzeleckiego świadczy o tem, że i na 
wsi m ożna dużo zrobić, jeśli idea, k tó­
rą  sią szerzy po trafi przekonać ludzi.

Oddział Z. &. w Łazach założony w 
roku 1934 w ykazał dużo p racy  i rozw ija 
3 ię pomy ślnie .mimo tego, że je s t to  nie 
w ielka osada kolejowa, w k tó re j zna jdu je  
się k ilkanaście o rganizacyj z k tó ry m 1 
Irzcba się poważnie liczyc.

N ajm łodszym  oddz:ałcm  jes t oddział 
w' N iegowonicach założony w roku 1938. 
O ddział ten prow adzony jest pod kierow ­
nictw em  p. M’łanow akicgo. Dziś w Niego

Ni takie budownictwo
PRZEZNACZONE SA KREDYTY.

K om itet Rozbudowy m. Sosnowca ko 
m unikuje, że n a  rok  1939 wyznaczony 
rosia ł kon tyngen t d la  m iasta  w sum ie 
zł. 250.000 na k redytow anie budow nictw a

A kcja  kredytow o « budow lana będzie
dotyczyła:

1) B udow nictw a domów zaw ierających 
m ale m ieszkania,

2) K ap ita lnego  rem ontu  domów mie­
szkalnych,

3) P rzebudow y większych m ieszkań r:a 
m ałe.

4) In s ta la c ji w dom ach większych o 
m ałych m ieszkaniach, w' związku z p rzy ­
łączeniem  do sieci k analizacy jnej i wo
dociągowej.

Bliższych informaoy.j w spraw ie udzie 
lan ia  pożyczek udzmla wyd iał Budow­
nictw o Z arządu M iejskiego (Ratusz, po ­
kój Nr. 41).

P odan ia  w raz z załącznikam i, tj. za­
tw ierdzonym  planem  budowy, kosztory­
sem i w yciągiem  hipotecznym  należy 
składać w Zarządzie M iejskim  (pokój 
Nr. 32) w n ieprzekraczalnym  termifuie 
do dnia 20 lu tego 1939 r.

wonieaoh w re p raca  strzelecka i w ycho­
w uje się młodzież na dzielnych i rozum ­
nych obyw ateli.

W  s k ł a d  nowych zar/ądów  zostali w y­
b ran i:

O ddział w P orębie: prezes — Szczepa­
nik  Bolesław, kom endant — M azur. Człon 
kowie: F ita s  Józef, Szpakow ski A leksan­
der, D rabek Teofil, M azur J a n , S y p ?c \a  
Zofia, Solecki Franciszek, inż. R einelt, 
P uk lick i, M orawiec dr. K aczm arczyk i 
Kołodziejczyk.

W  Dziechciarzach: prezes—Suski P io tr  
kom endant -  D ziechciarz Teofil, cz łonk i 
wie: K arcz A ntoni, K arcz K onrad, Rok 
A ntoni, R auk  Stan., Rok Teofil, Rok J  m  
D ziechciarek Miohał, G ruszka S tan isław

Łabuś S tan isław ,

3  rOZliOANY SKUTEK
5  f  HZYNOSZ* PIGUŁKI
5  p r z e c z y s z c z a j ą c ?

IttCStt
K uiach  Franciszek,
M azur J a n .

W  Łazach: prezes — Chrząszcz E dw ard  
kom endant — B urdziński A ntoni, inż. I’y 
m ieniecki A., W ydryeh  Stan., Bogusław  
ski W l, F a j t  J„  B iernacki, Mrozidoki,
F rącz  F elik s i  St. K uligew ski. Kom. rew. j  __________
dr. D ulęba Ja n , Rożniecki, Koczur, D n- J X l lO O W 4 ,O W X l V V W W ,W V v W  
dzik i  K ienczalai ________

W  Niegowonieach: iirezes — M ilanów 
sk i Edw ard, kom endant — Popczyk W ł. 
Kozalski P io tr, Ser wieki Józef, K rólik  
Józef, Popczyk W ł, J a c h n a  PioTr, Kuc 
Antoni.

N a zakończenie w alnych zebrań prze 
m aw iali m gr. P ilch , kom endant Z. S. 
G ubała i pow iatow y kom endant PW .

Tragrzny skok z pociągu
Onogdaj w nocy o godzinie 1.30 w Zab 

kowicach uległ nieszczęśliwemu w ypadku 
wi m ieszkaniec Ząbkowic Abram  K onigs

K o n i g s b e r g ,  który  jest z a t r u d n i o n y  u  
E rlich a  w Będzinie przy  ul. 11 L istopa­
da 19. w racając z p racy  w siad ł do nie­
właściwego pociągu. Pociąg ten  n ie za­
trzym yw ał się w Ząbkowicach.

Gdy pociąg przejeżdżał przez s tac ję

ząbkowicką K onigsberg  wyskoczył na  tor 
kolejowy.

Skoczył jednak  tak  nieszczęśliwie, że 
s trac ił rów now agę i upadł na szyny. Skut 
kiem  w ypadku doznał on ogólnych cięż 
kich obrażeń cielesnych.

Przewieziono go w stan ie  ciężkim do 
szp itala. P o lic ja  prow adzi w tej spraw ie 
dochodzenie.

„s / i  w ©  r “
Sosnewicoi ul* ®*9° •*

Jel. 61-90J 62-736 Podziemia 62-70! •

Od 16 styczn ia  1938 v. całkowita zmiana progranmi .
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
5 B E R N A R D S NOWE ATRAKCJE NA WESOŁO.

W KAWIARNI GRA KRÓL SKRZYPKÓW
BRONISŁAW PASTER.

W PODZIEMIACH N f  1ST BUDZENI GOŁKA - PLEWA

Wiadomości bieżące
Foniedz.

2 2
Styczeń

Dziś: Ildefonsa 
Jntro: Tymoteusza 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód słońca 8,53

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią n a s tę p u je 0 

ak tek i:
W. Dawiskiba, ul. P iłsudsk iego  18.
G. Knpferblum, ul Nowopogońska 25
H. Rogowski, ul. M ałachow skiego 12

—■— oOo------

-  KOLĘDA W PA R A FII W. N. U* p  
W SOSNOWCU." Dzis od godz. 11 jeden 
ksiądz ul. P iłsudskiego  od ul. Swoboduej 
;,a przejazdem , od godz. 14 drugi ksiądz 
ul. P iłsudskiego  od T ea tra ln e j.

P rzy  tej okazji księża odbyw ający k> 
'ędę będą przyjm ow ali dobrowolne ofia­
ry  na dokończenie odnow ienia kościoła.

-  Z OŚRODKA METODYCZNEGO 
B iblio teka m etodycznego ośrodka W F  i 
PW . Sosnowiec, W aw el n r 1, czynna be 
dzio we w torek dnia 24 1 m. od godzi iy 
16—17.30. W ejście od u l:cy Legionów.

— ZAWODY SZACHOW E W  Zagórzu 
odbył się mecz szachowy pom iędzy K*>:o 
wickim  Stow arzyszeniem  Młodzieży 
Związku Strzeleckim . M ec/ zakończył s C 
zwycięstwem  K.S.M.M. w stosunku 7:3 płł

— CHOROBY W  SOSNOW CU. W  uh. 
tygodniu  zanotow ano w Sosnowcu nastę  
pu jące w ypadki zachorowań- du r brzusz­
ny  1, zgon 1, płonica 1, błonica 4, zgon i 
odra 1. g ruźlica 5. zgonów 3-

Wieczór styczniowy
W ŚWIETLICY z  S. PRZY HUCIE  

MILO WICE.
W' św ietlicy Związku Strzeleckiego przy 

H ucie M ilów ce odbyt się uroczysty  wio 
czór, poświęcony wsp^Tiuiiouioiii o pow- 
etan iu  styczniowym . — Licznie zebrani 
członkowie Związku S trzeleckiego oraz 
o rlę ta , rozpoczą ł uroczystość odśpiewa­
niem  hym nu państwowego, po czym w i­
ceprezes oddziału i re fe ren t w ychow ania 
obyw atelskiego p. S tefan  F lak  odczytał 
wyją* ki z książki M arsz. Józefa P iłsu d ­
skiego pt. „Rok 18S3,? N astępnie p. K raw  
czyk w yrecytow ał w iersz A ntoniego Bo­
gusław skiego pt. „Krzyz Pow stańczy'.

W  dalszej części p. S tefan F lak  w y­
głosił re fe ra t na lem at „Pow stanie stycz­
niowe'. Całość zakonc/yly p iosenki żoł­
niersko?.

Samochód z Katowic
ROZBIŁ SIE w SOSNOWCU

W czor.aj po południu  w ydarzył się w 
Sosnowcu na u licy  M ałachowskiego wy 
padek samochodowy. U licą jechało  au ta  
prow adzone przez A ntoniego Rudzkiego, 
zam ieszkałego w K atow icach p rzy  ul. Ko 
pern ika  24. W pew nej chwili, w skutek 
defek tu  kierow nicy, samochód w jechał na 
chodnik uderzając całą niłą w żnlazmy 
słup.

P r z ó d  auta u leg ł całkowitemu znisz­
czeniu, jednak kierowca wyszedł z wy 
padku bez szwanku. Anto należało do 
Antoniego Rudzkiego.

Nieszczęśliwy wypadek
W HUCIE KATARZYNA.

,\V H ucie K a ta rzy u a  w Sosnowcu wy 
darzy ł się onogdaj nieszczęśliwy wypa­
dek, k tórem u uległ robo tn ik  W ładysław  
D yrka . D yrką przewieziono do szpitala 
U bczpleczalni, skąd po nałożeniu opatrun 
ku przewieziono go na  dalszą ku rację  Jo 
domu.

 m in —

Lasflwanie ks;ążec**k
PREM IO W A N Y CH  P. K. O.

D nia 20 bm. od ly m  się w PKO. dzie­
w iąte publiczne prem iow anie książeczek 
oszczędnościowych prem iow anych serii
IV  ej.

W prem iow aniu  bra ły  udział ksiązeei 
ki, na k tó re  wniesiono wszystkie w k R Ik i 
,a ubiegły  k w arta ł w term in ie do dnia

2 stycznia 1939 r-
P rem ie  po zł. 1-000 padiy  na nr.. 331064 

332.362 357440 370892 371163.
P rem ie  po zł. 50O pau*y nu n r  . 30x089

-304941 306171 308003 312988 311566 323723
328738 343618 346325 3»0Sł9 359138 3612H
662763 366282 D70141 384U80 387i02 3a<eU 
391760 398304 399636.

P rem ie  po zł. 230 padły  nu nr.: 50O3Ó# 
300459 S02S46 506620 307454 608336 309677
312312 316705 318273 32017.9 323630 32476#
326374 327844 331514 532165 336417 327073
338437 339203 339784 340289 340650 344W3
344883 347792 34361S 549 i i i  350593 354815
355303 357148 360413 36«li>98 363286 364196 
866141 868333 368622 870486 374884 375,t7l
375883 375921 377037 877577 379853 380664
581482 381645 381822 385208 385780 3867<#
,88314 588876 389561 391423 931576 391848
392050 393529 394777 396143 397461,

Poza tym  padło 221 prom ij po zł. 16* 
Po raz  d ru g i padiy prem ie: z> 2.,-’ ua 

nr. 307454 308396 312312 865141 831482.
Zł. 1000 na  nr.: 3-30459 343582 348531

954780 361829 374472 398323.
Ogółem padło prem ij S15 ua łączną 

kw otę zł. 54.850. O wylosow auych p re ­
m iach w łaściciele książeczek są powiado 
m ieni listow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasadą wkmdów 
oszczędnościowych prem  owanych serii 
TV ej jest s ta ły  wzrósł liczby p rem ij w 
m iarę  w /ra sfan ia  w kładów na książocseo 
przy  czym po otrzym nniu prem ii k sią­
żeczki n ie  tracą  swej w -ł *ości, lecz radn i 
b iorą udział w następnych p rem iow i- 
uiach pod w aru n k o m  regu larnego  opfa 
cania dalszych wkładek.

Książeczki serii TV ej, na  k tó re  padły  
orem ie w poprzednich prem iow aniaen, 
dotychczas nienndięte:

Zł. 250 nr. 335664. .
. .  _ * » • ___

Z  f l t t f e f c
(k) WICEMARSZAŁEK SEJMU PLK. 

DYPL. ZYGMUNT W ENDA wybrany
ua posła do obecnego Sejm u z kieleckie 
go, przeznaczył 500 zł. ua pomoc zimo yą 
dla bezrobotnych m Kielc i 250 zł. n» 
budowę Salezjańskiego gim nazjum  kra­
wieckiego w Kielcach.

 oOOo -

Dobre rady
Oświetlenie kuchni powinno być dia 

gospodyni sprawą pierwszorzędnej w agi 
Dość silna żarówka, klosł nie przy­
ciemniający, jednym słowem lampa któ 
ra oświatla dobrze całą kuchnię »* izec* 
konieczna i  niezbędna.

•  •  •
Plam y z czerwonego wina na białym  

materiałach usuwa się przez posypaule 
ich solą i przepranie mydłem w soku er 
trynowym.
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K IN O  „P A T R IA 1
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ I

^ ____________
Najnowszy film  polski wg. powieści M. B ałuckiego

Z A  W I N Y  
NIEPOPEŁNIONE

D ram a t ludzi, na których ciążyła hań b a  przesiąpstw a.
W roi gi.: E U G EN IU SZ BODO, W. BABTÓW NA, JU N O SZA  - STĘPOW SK1, 

________  J . P IU H E L SK I _ _ _ _ _ _ _ _

Tramwaj rozbił furmanae
W OŹNICA CIĘŻKO RANNY.

W  ub. sobotą w ydarzyła sit; w BryUi- 
a ie  na  u licy  Kościuszki ka tastro fa  tr im  
wajow a. Mianowicie, gdy wóz tram w aju  
w y jech a ł z dość znaczną szybkością, z 
b ram y posesji obok szp ita la  św. Łazarza 
w yjechała parokonua furm anka.

Motorniczy, zu waży Wszy w osta tn ie j 
chw ili nieprzew idzianą przeszkodą nic 
■'dołał już zaham ow ać i wóz tram w ajów  v 
i całym rozpądem  uderzył w furm ankę 

Skutki zderzenia okazały się trag icz­
ne: wóz został rozbity , a woźnica S tan i 
•ław W ieczorek % Sosnowca, będący w 
dhwili k a ta s tro fy  na wozie, doznał b a r ­
dzo ciężkich obrażeń, a m. in. rozbicia 
podstaw y czaszki.

W ieczorka przewieziono w stan ie  p ra  
wie że beznadziejnym  do szp ita la  powła 
•owego w Będzinie.

Konie wyszły z k a ta s tro fy  cało, bo­
wiem w ystraszone zerw aiy postronki o 
/az porozryw ały  uprząż, a  następni© po­
galopow ały w k ierunku  Będzina.

_ — 000------

f i  A O f  O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek 23 stycznia.
fl.80 p ieśń  kiedy ranne w staią  zorze 

6,35 Gimnastyka 6.30 P łyty 700 Dziennik 
5.15 M uzyka 8.00 A udycja d la szkol 810 
P rzerw a 1100 A udycja  dla szkól ll.So Piy 
ly  11.57 F y g n al czasu i h e jn a ł z K rakow a 
12.03 A udycja  południow a 13.00 A udycja 
d la  kupców i rzem ieślników  13.30 Audy

cja  u la lim auzjów  14.00 P rzerw a 15-00 
T ea tr  W yobraźni d la  młodzieży 15.30 Alu 
zyka obiadow a 16.00 D ziennik popołudn ’0 
wy 16.08 W iadom ości gospodarcza 16-20 
K ron ika naukow a 16.35 M in ia tu ry  k w ar 
tetow e 17.05 Szkic lite rack i 17.20 M uzyką 
polska 18.00 A udycja  dla wsi 18.30 Aud.» 
c ja  strzelecka 19.00 K oncert rozrywkowy 
20.35 A udycje in fo rm acy jn e  21.00 Z a ­
pom niane u tw o ry  *21.40 Nowości lite ra c  
kie 22.00 D zieje sym fonii 22.55 P rzeg ląd  
p ra sy  23.00 O statn ie  wiadom ości dzienni 
ka wieczornego. K om unikat m eteorm o 
giczuy 23.00 W iadomości z P o lsk i w języ  
ku francuskim . 23.05 P a trz  p rog ram  
W -wv TT

K A TO W ICE
Poniedziałek, 23 stycznia

5.30 D zień dobry — wesoły m ontaż 
płytow y 6.30 P ro g ram  a a  dziś 11.15 Muzy 
ka z p ły t gram ofonow ych 14.(10 M uzyka 
obiadowa 14:50 W iadomości bieżące -18(00' 
Za miedzą — audycja  słówno-inuzjfezpa 
18.25 'W iadom ości/ sportowe 22-C'fj Śląska 
Pozytyw ka. 22.30/ K giićąrt . rdzryw kow y. 
23.05 Zakończenie p rog rann i.’

muo „ € o * w »  i i
Film. osnuły na Ile powieści Zweiga 

z pierwszą lady ekranu 
NORMA SHEARER —

TYRONE POWER 
w jubileuszowym filmie M. 6. M. osim 
tym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek o godz. 3.30.

Przy bridge’ll g o ść  e dom agają się  
czarnej kawy sm acznie zaparzonej
w elektrycznej maszynce do kawy.

C ena zł 6(X-f na 10 rat m iesięcznych
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

r ^
KINO A G Ł t;3.=" V

fi
♦

DZIŚ Niezapomniana bohaterka f. „PENSJONARKA1* 4
Wasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu *

■ D E  A N  IV A  B  U  BIS® B I*
W dówej świetnej komedii p. t.: * >

, P O D Ł O T B H i
Y  W poz. rpl. M E L \ Y N  DOUGLAS,  — JA C K IE  COO PEi f .______________ yW poz. rpl. M E L \  ViV DOUGLAS,

Początek o godz. 17.30, w niedzielą 15.30

W A LK A  O BYT
Słynny profesor, badacz flo ry  

J odzwrolnikowoj, podczas swej ostątn,ę.j 
jpbdróży do Afrykiy'Wpi|kdłuw rlęee ;1 ̂ lo scr 
icy. . ż-5 li iiit t .

Dziki o stry  nóż. P a l na  ap sz t jcstl po 
chwili przygotow any. :

P ro feso r obserw uje całą cerem onie i, 
mo w idząc innego ra tu n k u , s ia ra  się prze 
mówić do sum ienia ludożercy: lh

— M iej litość nade mną. Mam żonę 
i czworo dzieci, o k tóre  musze. s 'ą  
troszczyć.

— J a  też! — m ruczy dzikus.
 oO<:------

W JA D Ł O D A JN I
— Może kaw ałek w ieprzow iny!
— K iedy tak a  ja k a ś  :.a Okó nie b u  

iizo... K iedyście tę świnię za rzy n a li1?
— Poeośm y ją  m ieli zarzynać Samu 

zdechła.

DitOBHE OGŁOSZENIA

NAUK* I WYCHOWANIE

KU’KST „P rąk ty k a  Biurow a' KatowiCĄ 
M łyńska 22 p rzy jm u ją  zapisy eodz:enuie

P O M A D Y  i P R A C E

E li KU JE , reperu ję  b ielin ię po domach. 
Adres podać do adm in istrac ji.

LOKALE

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania jednopokojow i 
go nieum eblow anego od gospodarza. V, ia 
donieść adm in is trac ja  E sp resu .

R Ó Ż N I J

ZA długi żony m ojej Ja n in y  me odpo­
w iadam  i płacić n il będę. Sosnowiec Ko 
nopuickiej 15. Jan  Siem iński.

L| f ĘWHIt MM

r
2P6)

P > o w l « M a
— A co? wszak prawda, że on mnie 

koeba? Powiedział, że jestem przecud­
nie uczesaną.

— Tak, bezwątpienia, rzekła Eu­
genia. która obawiała się, ażeby ta du 
‘’za tak naiwna niezaplątała się nie 
bacznie, powiedział ci to; ależ on i
mnie powiedział to samo.

•
— Tak było trzeba, żeby nie zwra 

eać na siebie uwagi. Potem, kiedy pod 
niósł moją robotę, upuściłam ją, jakżeż 
ją chwalił! jak długo zatrzymał ją w 
rękach swoich jak  p atrzał n a mnie kie 
dy mi ją oddawał! tak była gorąca, że 
mi pal ła ręce, kiedym ją od niego ode­
brała

— To prawda Eugenio... prawda! 
znów rzekła spuszczając głowę i smut, 
nie patrząc przed siebie.

Sylwia rzekła:
— O czemże myślisz?
— O niczem, o niczetn. Potem po­

wiedziała; jednak nie chcę zwodzić cię 
i dozwolić żebyś go kochał» nie będąc 
kochaną przez niego; wiele bowiem mu 
si eiei pieć ta, która jest wzgardzoną.

— Jak  to? zapytała Sylwia
-  Czyś nie zwróciła uwagi, że w 

pewnej chwili jedna z panien upuściła 
także chustkę swoją, a on podniósł ją 
także, a potem przez długi czas zatrzy 
mał?

Tak, tak, rzekła Sylwia, to by 
ła twoja. Potem ją pogniótł wiążąc i 
rozwiązując, zrobił z niej woalkę i za­
słaniał twarz; ale wtenczas żartował, 
śmiał się, był wesołym, to wcale co 
innego. b

W dniu poprzednim Eugenia odkry 
ła co to jest miłość serpa dziecięcego. 
W teł chwili wykrywała naiwue /asie 
pienie, które zawsze towarzyszy tej na 
mięt,mści i obawiając się udręczyć tę 
dujzę tak delikatną, wyprowadzając 
ią z bb du, czekała, żeby mogli ośnue 
lić się. powiedzie^ jej prawdę.

Wreszcie nie mogła ona sama się 
mylić i czyli nie było moźUwem, ii. 
sama nie umiała rozpatrywać się w 
rzeczach niewinnych. Dnie tak postępo 
wały po sobie i Eugenia śledząc za naj 
drobniejszymi czynami Alfreda, pra 
wie zmuszoną była uznać, że na nią

zwracane były te ukradkowe spr.rze
nia, ku niej szły słówka dwu v ia e / iv ,
chwile wesołości, Cjhmnry.smutku., któ
r<>mu bezustannie-mówi miłość, .milczą
ca jeszcze. Sylwia tymczasem nic jesz
eze me dostrzegła, albo raczej me wi-

/

działa nic coby mogło pochlebiać jej i 
zwierzając się co wieczór Eugenii z 
znikomemi wskazówkami, po który d i 
sądziła, że odgaduje miłość Alfreda, 
wykazywała rywalce swojej, że waż 
njoszymi oznakami były te, które ona 
widziała i prawdziwą miłość zapowia 
dały. Eugenia litowała się nad tym 
di ieckiem i oskarżała siebie, że jest ko 
charą, jakby ją  zdradzała. Zbyt jesz­
cze zraniona silnymi ciosami, którym 
się wyrwała, chciała ona uniknąć te­
go wszystkiego, cóby mogło popchnąć 
życie jej w jakąkolwiek walkę. Choin 
ła postawić między sobą i Alfredem /.a 
wady, któreby dla niego trudnymi by­
ły d przebycia.

Pod pozorem, że miejsce, które zaj 
rnowała, było zbyt dalekiem od lampy 
palącej się przy pani Legałet, usunęła 
się ona w kącik po za długi szereg mło 
dych towarzyszek. Podała ona tylko 
sposobność okazania mu, że szukać 
joi będzie wszędzie i wszędzie znaleźć 
potrafi. Chował robotę jednej, kazał 
zawołać drugą, przeszkadzał trzeciej 
i z krzesła na krzesło przychodził do 
pani Legelet i Eugenii, do której nie 
mógł nic powiedzieć i nieośmiełiły się 
powiedzieć cokolwiek, ale oddychał 
tern samem co ona powietrzem. Pani 
Legalet śmiała się bardzo z tych wszy 

i?tkich figli młodzieńczych, i wesoło

nazywahr go tyranem pracowni. Naza 
jątrz, Sylwia chciała także usiąść w 
oddalonym kąciku- przy matce swojej 
łnego znów wieczoru, kiedy Eugienn 
zawiązała na szyję czarną wstążkę, za 
;,yołą 1, że czarne wstążki są naj- 
.pyszniejsżęm/ ubraniem. A Sylwia tnó 
wiła do Eugenii :

Widzisz, jak on pragnie, aża 
bym włożyła czarną wstążkę, bo jest 
przekonany, że byłoby mi w niej dosko 
rale.

Zawiązała wstążkę, Engenia zdjęła 
swoją, a za nadejściem wieczoru, 
Alford niezadowolony, mówił do 
Sylwii, tak jednak, ażeby go Eugienia 
•Tpłvszałą, i rzucając na mą spojrzenia 
wymówki:

Pani jest dobrą i uprzejmą. Pa 
ri nie obawia się włożyć na siebie to 
< o mnie się podoba’*.

Za nadejściem godziny zwierzenia 
się. Svlwia mówiła do Eugienii:

ti_  Widzisz jak mi podziękował za 
to, żem zawiązała, wstążkę! ah! nie ma 
wątpliwości: on mnie kocha‘‘.

Echo serca Eugienii odpowiedzią- 
h . On mnie kocha. Dziowne to była 
widoAvisko jak ta młoda dziewczyna 
tak naiwna, tak nieświadoma, uwiadn 
miała rywalkę swoją o tem wszy- 
stkiem <o n>ej stosoAvano i czyniła 
Avyznanie miłości, którego możeby, gdy 
by nie to, nie umiałaby zrozumieć. Nie 
zadowolenie, jakie Eugienia doznawa 
ła, z stawszy powiernicą Syhvii i 
chłód z jakim przyjmowała wyznanie 
tej dz;ewezyny nie mogły nakazać 
milczenia tej młodej namiętności

d. c*. n.

Preni merata wynosi miesięcznie zł. 2
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